
G A Z E T A  K R A K O W S K A

n z  6 9 .

W  N i e d z i e l ą  D n

Z  W iednia d. 13. Sierpnia.
Na dowod iak dalece wzraftaią kraiowe rę- 

kodzieloie sukienne, fabrykant W llhelm  Heim 

z T o p litz  w  Czechach, p rzeło ży ł J .C . K . Mci 
naypoko^niey sztukę białeg<j.sukna sw o ieyrę- 
kodzielni, które w  piękności, gatunku w eł­

n y ,  robocie 1 t.d. naynjęt.uieyszem zagranicz- 

nem suknom nie uftępuie, za co mu J. C . K . M. 

fiwme nayłaskawsze ukontentowanie oświad­
c z y ł,

Z  K ahlw any w  w y ż s z e y  S ty ri i piszą 
pod d. 7 Sierpnia : Onegday w w ieczór p r z y ­
b y ł tu A rc y  X ż ę  Jmć Rainier, w  tow arzy- 

ftwie prałata A m onta, z Spita] nad Pirną: 

G órnicy w  swoich mundurach czynili mu ho­
nory. W  niedzielę iadł obiad w hamerni w  
Trieben. W czo ray  oglądał miedzianą kopal­

nią i hutę w  opactwie Edrnont, dokąd popro­

wadzili go przełożeni nad górnikami. A rc y  

X ż ę  Jmc okazał p rzy  rey o k azyi wiele w ia­
domości w* górnictwie , poitchał do Józefow- 
skiego szybu  i  o w szyftk o  fię z naywiększą 
ciekawością w y p y ty w a ł.  Przeieżdzaiąc ra 
c z y i  także obeyrzec w  Kaiserau Halową 1 że ­

lazną hamernie- Popołudniu dzierżawca tego 
pańftwa Mandl sporządził polowanie, na któ- 

*e także fię A r c y  X ż ę  Jmć udał, i dopiero 

W wieczór pozno powrócił. W s z y S(*y nierno-

1 a  26. S i e r p n i a  1804.

gą w ychw alić iego łagodności i grzeczności. 

Odiazd iego do Radmaru, gdzie znayduia fię

C .K . rudy kopalnia, b y ł na iutro rano ozna­
czon y. T ę  4  do 5 godzinną poJroź , którą 
tylko  tmłemi j wózkam i odprawiać m ożna, 

chciał A rc y  X ż ę  Jmc pieszo odbyd ź; ale u- 
padły w  nocy duży d eszcz, p rzy  mulił go za­

trzymać fię tu ieszcze. Z  Radmar uda fię 
przez Hiflau i Eisenecz do Verdernherga, do­
kąd iuż iego pow ozy przodem poszły. W  
tych okolicach miał A rc y  X ż ę  Jmc częfto spo­

sobność zaspokojenia sw ey  ciekawości w  u!u- 
b «ny od niego botanice.

Z  Pragi odbieramy pod d. 37 Lipca na- 
ftęptsipcą wiadomość: D . 23 r. m. p rzyb ył tu 

szw edzki poseł baron Armfeld , i zaiechał do 
gościnni A 'c y  X cia Karola. Nazaiutrz w  w ie­
czór p rzy b y ł za nim Król S zw ed zki, pod 
imieniem hrabiego Haga , i do reyż& gościnni 
zaiechał. W c z o r a y  po południu ftoiące tu 
dwa piesze regimenta A rc y  X cia  Rainiera i 

hrabiego M orzin , i konna artyle^ya odprawi­

ł y  różne w oyskow e obroty , którym fię hra­
bia Haga przypatryw ał. W  wieczór odwie­
dził teatr, na którym  dana była opera ” Sar- 

gino. „  Z  Eirenberga d. 7 Sierpnia. W c z o ­
ray  w  południe p rzyb ył tu hrabia Haga z  ca­

łym  swoim orszakiem z ló p l i t z .  Pogodny
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c z is  i piękny widok tuteyszych okolic 

zn iew oliły  go do obiadowania w  ogrodzie pod 
gołeni niebem. Po południu przechodził fię 
po tuteyszych okolicach w  tow arzyftw ie 

X ięcia  i X ię żn y  L ob k ow iczow , n ayw yz- 
azego burgrafa Chotka, hrabftwa Rottenb-u i 
Innych wysokich gości. W  wieczór dana b y ­

ła opera, które/ fię Kapeltnaifter Par saskie­

go dw oru , i  swoją żoną i jinejni na prędce 

nauczyli. D ziś rano ukontentowany z dobre­
go przyięcia przez X ftw o  Lobkow iczow  i 

pięknego widoku tuteyszych okolic, w yie- 
chał (ląd przez Rothenhaus, gdzie Udł śnia­

danie u hrabiego Rouenhan , do Schónhofu.
Przeznaczone na rew ’ią pod Fortem r<j- 

gimenta, iuż tam na d. 6 ściągnęły, D . 8» 9> 

io  i l i  czyn iły  poiedyńczo obloty , d. 13 
razem , a d. 16 i. \"l odprawią p o h w e 0- 
brory.

Prorty żołnierz regimentu draąonii M e­

lasa zrobił w  W ęgrzech czyn  śltchetny, W  
Oroswardemie błąkał fię , zapewne rodzuow  
pozbaw iony chłopiec, nago i zgłodniały , ż y ­
jąc tern ty lk o , co mu kto z  litość rzucił. 

N ó cy  przepędzał w gnou przed koszarami 
iazd y. Tam  odkrył go ow  ślr.chetny żo ł­
nierz, nazwiskiem Podhorzalek , rodem Czech. 
W z ru sz o n y  tym obrazem nędzy , w z :ął go 

do fiebie , zalłąpił mieysce o y c a , oczyścił z  
plugurtwa, o k ry ł i do szko ły  poseła, i tym 

sposobem zrohi go użytecznym  dla społecz­
ności członkiem. T o  ześ naybardziey po­
w iększa wartość tego ślachetnego c zy n u , że 
ten żo łn ien  żadney nie ma pomocy od krew­
n y c h , samem tylko utrzyimtie lię ŻQlJem.

Z  W en ecy i piszą ptjd d 21 I ,ip c a ;  .

J. C. K . M. zrcbił port w e ueck i, w o ln y.11 
portem i wszyftkiem i przyw ileiam i, iakich 

L iw  orno u żyw a, obdarzył. W s z y  rtkie prze • 
to okręty kupieckie, wchodzące i w ychodzą­
ce z  naszego portu, iako też zakupoz aae tu
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i sprzedawane to w ary , tudzież przecbodząoe 
lądem i w odą, żadney nie podlegaią opłacie. 
Lubo ta wolność nie rozciąga iię tyłku do 
samego portu, »ak w  Liw ornm , porieważ mię- 
d&y nim i miaftem założono dom celny i ro­
gatki zacien ion o , iert wszelako wielką ko­
rzyścią dla tuteyszego handlu, i położenie 
W en eoyaaow  znacznie fię przez to polepszy. 
Pracuią tu z  wielkim pospiechem nad w ę zło ­
w ym  bankiem , który otrzym a zaręczenie M o­
narchy. Sto trzydzieśu  domow obowiąz*i'y 
fię 200 mili. złużyc.

Z  Bryttlł d. 17. S ier p ca , 
fJakoijiec wieębał Bekir basza d. 2 t. m. 

po południu z  wielką okazałością do Belgra­
du. Orszak iego i w oyska powiększey części 

Z iazdy złożone, w ynoszą do 2000 lu d zi, 
których w iększa częśę w ę sz ła z ira z  do twier­

dzy , a on główną swuią kwaterę za łożył w  
niiszey części miarta. G d y  okofo Serwiia- 

now przetężejzał, Rauęlj w  paradzip, robili 
bronią , i dali z  reczney broni ognia D o ­
wódca ich Czerni ©ężrgi wyftąpi* uspezud i 

w itał baszę, na co ten Jw arazy odpowiedział: 
M a sz A l la h , co tyle znaczy iak Boże po- 

m oi. Kerschlom  ośw iadczył Bekir basza 
swoic ukontentowanie, ze przez sw oy  poftę- 
pek przymusili Dujow do ucieczki, i dał im 
słow o , że fie będzie ftarał wyrobie w  Kon- 
(Hntynopoiu znal.o mity urząd dla ich piłko- 

wrtika. Przed syuiyśriem ieąo do Belgradu , 
chcieli oni fię z  Serwiianami poiedcac, i po­

słali Czerniemn Gcorgi konia wierzchowego * 
przepysznym  złotem i srebruein rzędem * ale 
on ani podarunku n .ep r/yiął, ani w ysłańców  

słuchać nu chciał. —  D- 4 przy  ndeyściu po­
czty  , dowiedziano fię z zadziwieniem , że ci 

sami Kerścialowie trzym sią osadzone w szyft- 
kie bramy Belgradu i nawet twięrdzę oracz*- 
ią , a zatem nie tylko belgradzki basza, ale 

i sam Bekir co ltaą  pod ich n o tą . M ów ią ta*-
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4e> że bisknp i grecki konsul taiemnie umhuę- fię okręty, odebrały rozkaz bycia gorowemi 
li zm ia łła .—  W  dzień wiazdu Bckira dowie- do w yyścia  pod żagle. Duia 3 odkryto nie- 
dzi«no (i^i^ożno w  wieczór >r pbozie Ser- przyiacielską flotę W -zatoce Camaret na kot- 

w iia n o w , że 4, D eiow ij zatrzymani są w  Jro- v i c y .  »
d z e , i ż e  B#kir basza za 'ecił baszy O rsow y, W czo ray sza  wieczorna gazeta zawiera 

aby pod utratą g ło w y  trzym ał ich w bezpie- w  sobie: ” Labo eskadra Gantheauma z  przed 
czny.n więzieniu, z  czego Serwiianie niezmfer- portu brefteuskiego w y p ły n ę ła , nie uszła ie- 
sie byli Ronrenci i radość swoią w ydrzałam i dnak daleko; zarzuciła w zatoce Camaret ko­
lt armat obchodzili. tw ice, która około 18 mil morskich iefl odle-

P rzy  Zworniku w  B >śnii Poi już 1500 gła od Bielin. U . 3 ieszcze tam lla ła; afe 
sprzyiaiących Janezrrom Turków zgromadzo- nie ma w ątpliw ości, ze za podaną sposobno- 

laych , którzy codziennie fię ieszcze pomnażaią, ścią d iley  popłynie. Gantheaume. wym knął 
izam yślaiąB ekiroyfj baszy przaciąc drogę do i;- fię za pomocą m gły, i widać z iego Kierunku, 

j ; o  prowincyi. B .sza zw orniękj nic przyiął dla że chciał lię przebn:' do przesmyka R a z; ale 
lego zbiegłego do niego r  S 1 Beią e ie -  gdy nagle mgła zniknęła zawinął do Camaret. 
go łu d zili, wyrzucając mu , że zrobili zsbu- W c z o ra y  rano posłano przez telegraf rozkaz 
rżenie w  Serw ii,op  zaś chce utrzymać porzą- do Portsnutu, aby w szyflkie tam będące o- 

.dek w sw oiey pruwincyi. kręty podniosły kotwice. Stało fię; ale że
Bogaty iedtn Turejt zaczął fię ob aw iic , miały wiatr przeciw ny, nie mogły zatem w y -  

ą k p  S«rw1łNrtc nieprzypuścjłiK SŻtnrmJ do Bel- płynąc. W oien n y wUen okręt, który od os- 
gradu, myślał c  sposobie ia łb y  lię ftamtąd szey przed Ferroleni floty pow rocił, odebrał 

w y d o b y ł,  i naflępuiącego u ży ł fonelu. Ka- rozkaz udania lię zaraz napowroi. Przed 

l a ł  sobie przez zaufanych ludzi ztobic wielką Hawr posłano takie poliłki. W czo ray  w 
sk rzyn ię; w łóż 3  w  nia w s z jftk it  swoie ko- wieczór oczekiwano Rornwalisa w  Portsmut, 
s/tjw n yści, i narescie sam lię w pakow ał, skąd zaraz do floty przedBrefl pniaj płynąc. ., 
W y w ie zio n o  skrzynię t***,jłiw Ł r m M łiiiłeryalna z » f dzilicysza gazeta the 
du pod pozorem , że fię wonie w  niey znay- Tim es w y r a ż i :—  ” Z  doniefień, które udrii- 
duią; ale gdy ią otw orzyli iego ludzie , zna- ralieya w czoray odebrała , ma iuż pewną wia- 

leżll go na w pół uduszonego, i gdyby ni? domość , że francuzka eskadra, która Nę d. 
prędki ratunek b yłb y  prędaey zginął , niże’i 1 z Brefl w ym knęła, na dniu 3 odkrytą zo- 

rczumidł, Bała k< tw icy vr zatoce Camaret. Obawiam y
Z  Londynu d. 8- Sierpnia. f ię , że iey tam nie będłie można z kor,7 , ścią

Nakontec częśs floty francuzkiey w yszła  attakow ae, zw łaszcza kiedy tak iefl mocna: 

g  Brefł.1 na morze. W  kawiarni Loyds przy* 9 liniiowycb okrętow i 3 fregary, w  tak n e- 
bito naftępuiące douiefienie: doftepney ialf iffl Camaret zatoce, osłuriptiey

Z  P im n t d. 5 Sierpnia. W  tym mo- inocnem. ■ ba; ery a m i, .  i<*fl nie małą fiłą , mog*- 

meneie p rzy b y ł to sIop -Hawke z wjado no- cą nie tj !ko oJeprzec attak, ale ieszcze i rry- 

icia , żc 9 ijniiowych okrętó w  francnzkich i 3 umfow-c. 2  tern w s z y  ftkim pokładamy n idaie- 
fregaty w y p ły n ę ły  z Breft pod admirałem ia w  odwadze i doświadczeniu naszych oflieye- 

Gantheaune. Nasz admirał Graves popłynął row morskich i m aytkow , iż ieżeli nie będą 

ca  niemi, \V’ szyfikie w  Plimut znayduiąee mogli ofiągnąc z w y c ię z tw a , to przynaym niey

X
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na nie zasłużą. N asze przed Rochefortetn ł tymczasem reszta floty franenzkiey -w ypły-
Ferolem ftoiące eskadry takie teraz otrzym a­
ł y  pofiłki , iż mogą fię z  w y sz łą  z  Breftu es­

kadrą spotkać. Nie zdaie fię , aby admirał 

Graves ścigaiąc nieprzyjaciela, ze w szydkim  
eddalił fię z  okolic Breftu. * Nieprzyiaciel 
miarkował zapewne z  danych znaków o iego 

ucieczce , że będzie zaraz ścigany, obtał so­
bie zatem takowe rtaoowisko , w  którym bez­

karnie nie będzie mógł bydź napaitowanym. 
■Wiadomości o w y y ścin  eskadryjGautheauma y 
nie w a ży ł sobie nasz rząd lekko , w y sła ł na- 
tychmiad do Portsmut rozkaz, aby tamteysze 
okręty w y s2 ły  pod żagle. Admirał Kornwa- 
l is , iuż zapewue do sw oiey floty odpłynął. „

Gazeta the Star m ow i, że eskadra Gan- 
theanma za pomocą zuowu m gły i z  zatoki Ca- 

maret w y p ły n ę ła ; lecz na to potrzeba ieszcze 
potwierdzenia.

Pierwsza wiadomość o wypłynieniu części 

eskadry francuzkiey,sprawiła tu nadzw yczayne 
wrażenie i trwogę. Obawiano fię aby nasza 

bogata wschodnio i zachodnio indyyska ku­
piecka flo ta , o którey wiedziano, że wkrótce 

w aiyd zie do kanała, przynaym niey w części 
nie doflała fię w ręce nieprzyjacielowi ; lec* 
szczęściem iuź ta obawa zniknęła. Tego ra­
na nadeszła przez telegraf wiadomość , którą 
lord MeIviIJe zaraz domowi indyyskiemu n- 

d zie lił, że kupiecka flota z 270 Jłatkow  z za­
chodnich Iu d yy, i T9 z Chin powracaiąeych, 
z ło żo n a , około w y s p y  W igh t iuż do Dunow 
przepłynęła.

Jeżeli nieprzyiaciel miał zamiar zch w y- 
tać pow yższą kupiecką flo tę , redy go iuż ten 

ominął. Inni atoli z  większem podobieftdwem 
do praw dy utrzym uią, że  Gantheaume chce fię 

Z eskadrą ferrolską z łą c z y ć , a potem na Irlan- 

dyą uderzyć. Inoi ieszcze , że w ypłynienie 
Gantheauma ieft tylko obrotem , dla cd- 
ciągnienia naszey floty  z  pod Breflu ,  aby

nąć mogła. Cożkolwiek bądź , w ypłynienie 
tey części floty, okazuie ieda ik , że nieprzyf- 

iaciel w krótce przedfięwziąśc zam yśla w y lą ­

dowanie.
X iążę  Jorku odpraw i'w  tych dniach nad 

w szyftkiem i woyskam i na brzegach Efl'exu i 

Keutd rewiią.
P rz y  Colchefter będzie także z 10,000 

ludzi założony oboz. Na wzgórkach około 
Dowru zakładają ieszcze wicie now ych forty- 

fikacyy.
W ynalezion o tu now y gatunek w o zo w  

dla spiesznego w oysk przewozu. X ż ę  Jork# 

i P. Pitt oglądali te w o zy  pod czas w o y sk sw ejf 

parady i P. Pitt wfiadł do iedneg®.
D . I  r. ni. b y ł  Ilaw r na nowo bombar­

dowany. D zifieysza dw orsaa gazeta umiesz­

cza naftępuiący o tem rapport:—  Z  p r zed  Ha- 
wru d. 2 Sierpnia. Uderzyłem  w czoray mo- 

ią eskadrą powtprnie na liczne w  Hawrze e- 
kręty, a mianowicie na 2S brygów  i tyleż lu- 

grow  ftoiącycb przed porte n. O  godzinie w  
pół do o sm y, bombardy erskie flatki obrały 

sobie dobre ftaopwisko na'prz»eiwko wniyścia 
do porrn , i przez półrory godziny potężnie 

daw ały ognia. W  mieście dał fię wkrótce 
w idzieć w  2 mieyscacb ogień , i 7 brygów  
schroniło fię do portu , z  których i  g łów n y 
maszt utracił Ponieważ wóda opadła , kaza­

łem przeto zaprzedać ognia dawać. Exploli- 
on i Zebra w yrzu ciły  w szyflk ie  bom by, ale 

wnet w  nowe opatrzone zoftały. D ziś rano 
znowu zbliżyłem  fię do Hswru; bombardierskie 
datki d aw ały przez 3 godziny ognia, i wiele 

bomb przed portem pękało. Zw olniał dla 
tego iego rgień i widać było  w ielkie zamie­

szanie; niektóre brygi ufiłow ały iednak ude­
rzyć na nasze bombardierskie statki, ale te do­
brze b y ły  od naszych woiennych okrętow 

zasłonione. Jeden bryg omało nam fię do
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tąk niedola?. Jeden z  naszych okrętow utracił 
maszt i o w ięcey  niesłyszałem szkodzie. Z  
ładzi nikt nie zginął. Jaką zaś sskęd j r !e- 
ptzyiacielow i uczynię mogły 500 botpb w rzu­

conych do miafta i portu , nie podobna w y ra ­
chow ać; to jednak mogę bez próżności po­

wiedzieć , iż ieżeli iego uliłowania pod nasze-, 
tni brzegami nie będą dzielnieysze, 'ak b y ły  

pod iego w łasnem i, tedy mało go fię możemy 
o b a w ia ć . Pod. Oliver.

T a ż  gazeta d on osi,, ie  fregata od eskad­
r y  \yice adńirała Kaldera zabrała pod Bor- 

deaux 2 frabcuzliie korw ety, których nie mo 
gąc -uprowadzić , pouieważ ie wpędziłą na 

piasek , spaliła',
Nasze gazety mieszczą w  sobie naftepu- 

iąca wiadomość: ” M ożem y naszych c z y te l­

ników  zap ew n ić, ie  między W ,  Bryianiią i 
R uflyą tnktzt przym ierza zaczepnego i od­
pornego przez lorda H arowby i ambaffadora 

roiryyskiego hrabię W oronzow a oftatniego 
wtorku podpisany zoftał nim Kroi Jmć do par­

lamentu poiecbał. Inne mocarftwa wezwane sa 

do przyftąpienia do niego, K ról Jmc S zw e­
dzki ieft już gotow to uczynić. ,, N ;ektó- 
r z y  wątpią iednak, aby to przym ierze było  
zaczepne.

Na w ysp ie S, T ro y c y , podług liftu pod 
d. 9 C z e rw c a , wybuchnął wielki ogień w  la­

sach i wiele nowych i ftarycb plantacyy w p y- 

rzynę obrócił, Ogień miał fię od 3 tygodni 

p a lić , i zbiegli M urzyni mieli go p od ło żyć, 
do czego fię także od kilku miefipcy panująca 

susza p rzy łożyła . D . 9 Czerw ca p rzy  odey- 

ściu liftu ieszrze nie b y ł ugaszony, i nie ma 

wadziei tylko w  nadchodzącey dzdżyftey po­
rze. Pożar rozszerzy ł Hę przeszło na poło­
w ę  w y sp y. Od roku 1732 nie pamiętają 
tak długiey suszy na tey w y sp ie , iaka ieft 

w  tym  roku.
Admirał Duocan umarł nagle w  pedroży
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do Edinburga na podagrę w  żołądka.

L iczba p rzy b y ły ch  osob w  oftatnią nie­
dzielę do W indsoru bardzo była wielka. X ią -  
żęta Kumberlandu , Kemu , Kambrydgi , P. 
P it t , lord M clville , lord Mu!grave roflyyski 
ambaflador ckc. ftali sa teraflie. Kroi J.nc dłu- 
długorozmaw iał z  rożuemi osobami.

Teraz za czę ły  .fię u nas żn iw a; pom y- 

ilnleysze są , niżehśniy m yśleli, do tego bar­
dzo czas pogodny.

P. Pkt.w yieżdza intro, iak m ów ią, do 

W alm er Caftle dla obięcia dowództwa nad o- 
chomikami.

W y b ó r  członka parlameotowegc w  M i- 
dlesex:e ciągnie fię ieszcze z  wielkiemi nie-
przyzwoitościami.

W cz o ra y sza  rządowa wieczorna gazeta 
m ó w i, że zapewne lord M oiri obeymie głó­
wne nad w oyskiem  dow odztw o, w  przypad­
ku nieprzyjacielskiego wylądowania.

Amerykańska gazeta donosi, źe amery­

kański szyper i iego fteenik zoftali na Gw ade­

lupie ftraceni, ponieważ przyw ieźli skrycie I  

M urzyn* z  Sc. Domingo na Gwadelupę.
Od kapitana W righ t nadszedł tu lift-» 

P aryża , w  którym  donosi, ze bardzo ieft do­

brze w  sw e y  niewoli traktowany,
X ięźn a W alii, p rzyb yła  do Londynu, i 

znacznie fię iey zdrowie i tusza popraw iły.
Jenerrł Moreau zoaydow ał fię ieszcze 

wśrodku Lipca w  Barcellonie, gdzie iuż także 

iego małżonka była przyjechała.
Chłopiec 12 letni nazwiskiem Beatie , 

przez sw oy  teatralny talent wielką na fiebie 
zw raca uwagę. Gra arcy dobrze naytrud- 

nicysze role z sztuk Shakspera, G rał iuź or 
Irlandyi, a teraz powszechne sprawuję p°~ 

dziwienie w- Ediuburgu, JJrana sw yw oli z  
chłopcami po ulicy , a w  wieczór w yftaw ia  

Rychard3 Ilf. "W chodząc na scenę, w ydaie 
lię iak boftwo iakie. Dyrektor teatru edinr
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bursk^gh obawiał fię z  poc-fątko , że głos ie- żercom , zbrodnie zs zb-oduie-, ohe?*;ę za obel­

go będzie za słaby na ram teyszy teatr. ” Nic gę. Ocaliłem kray moy i pomściłem fię ca  
troszcz fię W Ptfn (odpow ie młody aktor) Am erykę. Zeznanie t o , które czyn ię  w obli- 
leżeli głos m oy nie będzie dofłateczny, tedy czu nieba i ziem i, sprawia mi szczęście i 
udanie mcie zabawi pewuie pubiiczność. ,, chwałę, Rynnymnicy mnie nie ohebudzi, co

Z  Korunny umknął francuzlii Funtowy o- na to rzekną w pół-żyiący, co mowie będzie o 
kręt do Ferrolu. Jedni łodż iego z 25 ludźmi tem potomność ? S ■ nienie iefł świadkiem mo- 

był.i tusz pod brzegami ffiszpsńskieifli przez htii, do ye mi na tem. M urzyni i ludzie ko- 
Anglikow  zabrana, ale zaraz hiszpańskie nu lorow i, których chytrośc Enropeyczykow  fta- 
rządcy odana, ponieważ admirał Cochrane ma rała fię długo rozdwaiać, składacie teraz ie- 

tiaysurowszc rozkazy do zachowania ścisłey dną tylko familiią. Kon-cczną bez wątuienia 
' neutralności względem Hiszpanii. było  rzeczą , krwią katów waszych zapieczj*

"W Glasgowie założono kamień węgiel- łow ić zgodę niszą. R ów n e wa.n niehezpie- 
n y  na muzeum Huntera , które w roku tgtjó czeallw i z r a ż a ł y ,  równa odwaga ożyw iała  
ji’ a Łydź ukończone i w szyfikie przez niego wt*s , tenże los was ceelu i iedea interes nie- 

odkażane skarby-fizyczn e, hifloryi naturalney rozdżielnie łączyć w as powinieu. Docho- 
&c. będą w  nim złożone. w uycie tę szczęśliw ą zgodę , a będziecie nil*-*

G azety amerykańskie zawieraią w  sobie zw yciężeni. A lboż potrzeba, dla ścieśnienia
odezw ę DefT.lina , tchnącą od poczętku aż do tych zw ią z k ó w , przypominać- w  im rfieftr fi- 

lońca Srogości# tego okrutnego M urzyna. Oto brzy-dliwości, popełnianych przeciw naszetmi 
niektóre z niey w y p isy : plemieniu , wym ordowanie ludno ,.i całey n«

”  Nsyokropnie.^szych i nayniesłychań- w y sp ie , układane w  zaciszy  i krwią zimną w  
iz y r h  zbrodni dopuszczono fię. Mi ra ich gabinecie, propozycyą uczynioną mi, abym  

przebrała f ię ,  godzina lo m fiy  w yb iła  nare= flraszliw y ten w ykonał proiekt. Gw adelu- 
Itle  i nieprsryracrtic p n u  człowieka , odnie: pa zorała zrabow anąj zniszczoną , rirny ie y  
śłi karę za sw e zbrodnie. Ręka moia w jnie- zbroeżene są Lrwią d zu te k , kobiet i  ftarcow 

firna nad ich głow am i, nadto długo w fłrzy - zamordowanych bez litości. Palage gmie ofia* 
maną była od r.dania ci. su. Z a  hasłem da- rą sw oiey zdrady. W aleczn y  i nieśmiertelny 
*ym  cd sprawiedliwości B o sk iey , prawice Delgretń , w oli tie zagrzebać'* gruzach zam ko, 

w asze przy ło ż y ły  topor do drzewa niewoli i gdzie d ow od ził, niżeli fię poddać. M tm że 
•przędzeń. ITzas, i piekielna polityka Euro- ■wyfiawiać wam los opłakany nraci naszych 

p e j e z y k o * ,  otoczyły  go b y ły  na prożno w Europie zoayduiących f ię , i ucisk fln srti-  
tri.iftynr mtrem spiżow ym . Zdarliście z  nie- w y  , pod którym  ieerą naurzyni w M artynice?1 
go zbroić k g o  i położyliście ie na sercu w a- Nieszczęsny ludu iV „rtyniki, czemuż me m«- 
• z y m , aby fię ftae -ównie iak rieprzyiacicle gę pobiedz na twoią pomoc i skruszyć tw ole 
w a s i, »iełitc>ćc>wetni. Fodobna do rozhuka- k a yd .e y  ! N iefie ty , 1 sw>a nieprzełamana od- 

•ego  potoku łamiącego w seyflkie zaw rdy , dzieją w as odemnie! M oże iskra ognia , któ- 
waeiekłość wasza mściwa 1, uniosła w szy  tyko ry  nas o ż y w ia , zapali *ercr w a s z e ł Mc.że , 
w  byftrym  pędzie; tą!; gipą w szy sc y  tyrani wychodząc z  letargu ,  dopomnicie fię z orę- 

•iew in n eści, w s z y s c y  ciemiężyciele rodzaiu żem w  ręku o prawa w asze święte i nieodwr- 
ład zk itg o ., . .  T ak  je fl, odd;u.ś.ny tym  ludo- w ae . . .



Z  Paryitt d. 7. Sierpnia.
Monitor d zifieyszy przj wodzi z  Boulognc 

pod d. 5 t. m. ”  X  ą ię  Jozef wyiechał iląd 

w o ż o n y  do Paryża. Jell tu na d, 15 na pow- 

rot spodziewanj', w  którym aniu rozdawać 
bęJzie Cesarz gw iazdy członkom honorowey 

Ieg;i z armii i flotyli. Tron dla niego będzie 

W yftawiony w środku w  czworogran uszy- 
kow  trtifgo batalionu , który ftoryfiącztia armifa 
o ra c z *  będzie. W c z o r a y  o godzinie 4 zra- 

Ba czj<niła iedna d yw izya  obozu pod Boulog- 
ne przed Cesarzem obroty. — —  Dziś ftoią na 

przedporciu około tou armatnych szalup, wie­
le  promow i armatnych łodzi. A n gielska dy^ 
w izy a  traląca 20 za^low, rtoi w odległości na 
3 do 4 w yftrzafow . Dowiaduiemy fię tu z 

z  zadziwieniem , 4e w  Paryżu rozeszła fię 
pogłoska, iakoby w  dniu burzy zaszła ogól­

na rozprawa m iędzy Anglikami i naszą flo ty­
l l  , w  którey oftatnia miała wielką ponieść 
klęskę. C a li zaś rzecz tak fię ma: ”  A n glicy  
patrzą z  przeiłracbe n na brzegi bulońki,* i nie 

1 tigią Hę do nich zb liżyć, czasami tylko czynią 
fię zdiltrku r-zaiemne w yftrza ły . Jeżeli fię 

zanosi n i b tr z ę , Anglicy naypierwey fię od- 
dafaią. T o  samo uczynili w c zd ie  burzy d. 20 
i ?[ Lipca. jeden tylko okręt P Jieksooa 
zb liż y ł fię do brzegu , ponięważ go wiatr za­

p ę d ził; u czyn ił kilka w yftrza ło w , na które 
gd y  mu n u że  ftatki odpow iedziały, umknął 

czem prędzey na ptzeilrzenią morza. R
Tenże Dziennik mieści rappoit o bora- 

bar.deWlBłU przez A nglików  H.iwru , przez 
które bardzo mało znaczącą nc/ynili szkodę.

B ilcn , v  którym P. Biot chciał fię tu 

wznieść na powietrze , a on lię w y r w a ł,z n a ­

leziony zoftał w  A lo ien . iilc.
Pow racaiący z  podroży do B oulogne, 

m ó w ią , źe inż pierwsza d yw izyatam teyszych  
w o y sk  na okręty wsiadła. Reszta w oysk mu­

si b y d ź  w g o u n o ś c i  do w sifd aieau  w  24 g®-

)c
dżinach. Od czasu bawienia ram C esarza , 
wypraw iono ftar.tąd 4 geńcow na północ. 

M ew ią , że Cesatz nie opuści b rzegó w , pak* 
w ypraw a nie w ^ yd zie  na inorze, i powszo- 

chnie mmemaif, źe to niebawnie naflą/i.-.
"Widać tu na przechadzkach ( mówi dzien­

nik par^zki ) wicie młodzików noszicych wr 

dziurce guzika czerw ony g w o z d z ik , k tóry  
wydaie fię zdaleka jak znak honorowey legii.

P. Mcnuzi wićn prezydent turyfiskiey 
akademii i b y w s z y  jenerał w sardyńskiey 
służbie iefi mianowany kanr'erzem 16 kohor­

ty legii honorowey , marszałek Mailena sze­
fem 14 kohorty > a jenerała A v n l hotnmendan- 
tem teyże.

Liczbę korsarzow tu Gwadelupie podaią 
60 do 70.

Monitor umieszcza naftępuiący lift zK o r-  

fu pod d. 28 C z e rw c a ; ” D . 5 t. ni. p rzy ­

b y ły  tu 2 ro fly y  skte okręty 0 7 4  armatach i  
g  przew ozow e (tarki *w « yskiam . W y s a d z i­

ł y  1200 ludzi na brzeg pod Jow odztw e n je­
nerała Baszerretiefa. O kręty  zofiaią | cd spra­
w ą kawalera Sułtaitowa. Pracuią tu uftawicz- 

mie nad poprawą fortyfifc acy y  tutey^zego mia- 
fta, które są bardzo popsute. O ffieyerow ie 
ro ffyyscy  m ów ią, że są przezraczeni prze­
ciw  Ab b a s z y , który zM uftafą baszą D el- 
v :ny zoflaie w  w oynie. Do różnych mieysc 

M orei przyb yw aią  ro fly y scy  konslilowie. P r z y ­

tomność w oysk  roltyyskich o ży w ia  nadzieie 
G reków , k tórzy  pragną w yd ob yć fię z pod 
iarzuia turerkiego. Nasza Rzplra odebrała roz­

k a z , aby 700 A lbanczykow  zaw etbow ała. 
Jenerał Easzemetieff, P. Sarokin , X ż ę  D oł- 

goruki i podpółkownikcw Rom anow  udali fię 
do St. Angelo i do wszyftkicb czę ści w y s p y , 
które mogą b ydź ufortyfikow ane.. K adi bey 

dowodzi 5 do 6 tureckiemi okrętami i św ieżo 
otrzym ał ieszcze fregatę zKonfiantynopoIa w  
posiłku. RofTyyskie okręty częflo p ływ aią d o  

M eflyn y  i M alty. ,t
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Cfągle zatrudniai^ fię przygotowaniami ż y w a  fię Parlugain. W  paia w szyftkim  mi- 

ua koronacyą w L iftop ad zie, która będzie róz- łość cnoty ; przedziwnie czasem uiew dzięcz- 

nemi uroczyftościami obchodzona. nym daie nauki. Jałmużny nigdy nie bierze
Dziennik Publicyfta opisuia osobliwszego i w olałby  raczey boso ch odzie, iak bydż 

człow ieka: ,  winien trzewiki kogokolwiek bądź łasce. Zda-
” W  departamencie niższych A lp o w  w  nie ieft tego , iż ten t̂  'bo może przyiąć iał- 

wiosce Verdaches, żyie  filozof, któremu tyl- mużnę, którego praca w y ż y w ić  uie może i że 
ko niedoftaie dzieiopisa i okoliczności pomy- w  przeciwnym  razie, popełniłby kradzież na 

.in ycb, dla nabycia chw ały. C złow iek ten ubogich. Z y ie  i ubiera fię z zarobku prac 
osobliw y, mieszkał w  domu rodzicielskim aż sw ojch. Czasem nic nie robi przez trzy .czte - 

do lat i8tn. Celow ał innych zręcznością i r y , a czasem i sześć d n i; w  ten czas nie bie- 
pewną niewzruszoną obojętnością na w szyft- rze p0karuiu chociażby mógł iadać u każdego, 
kie przypadki. Dom owe nieszczęścia skłoni- ponieważ nie ma nikogo, coby mu nie b y ł o- 
ł y  o y c a , do oddania go pewnemu ntrzymuią- bow iązany, lecz chce fię p rzyzw ycza ić  do 

cemu gospodę, w e wsi sąfiedzkiey, ponieważ n o szen ia  nędzy i uboftwa. Jeżeli zacboruie, 
ten potrzebował sprawnego chłopca. Foki s łomy nieco, ieft całą iego pościelą, woda 

ż y ł  o y e ie c , s łu ży ł w t e y  gospodzie i przy- św ieża napoiem, a cierpliwość lekarzem ; ani 
nosił do domu sw o y  zarobek. L ecz pośmier- w o ja> anj te i odpycha od fiebie tego, co go 

ci rodziców , zdał fię zupełnie zapomnieć o c},ce ratować; choć tchliw y na iego p rzyw ią- 
sobie i prowadzi ż y c ie , mogące fię równać z  j^nie, nie przyym aie Jednak żadnego wsnar- 
życiem  mędrców ftaroźytności. Z ręczn y  bar- zbytecznego. Choroby nayniebezpiecz- 
dzo w  robotach rolniczych i znając fię do- njCy Sze , kończą fię u niego sposobem die- 
brze na rzemiosłach in n ych, pożytecznych te tyczn ym , tak iak g d y b y  go sam leczy ł H y- 
mieszkańcom kraiu tego, pracuie dla nich przez pokrates. O sobliw szy ten c z ło w ie k , rozma- 
rok cały, Niema ieszcze lat 50 i od 23 roku w ja sposobem bardzo rozsądnym ow szyftk im  
życia  sw eg o , pomaga mieszkańcom nayw ię- i w  tym  ty i|<0 0(] innych , że maro-

ce y  maiącym zatrudnienia, żadney nie doma- 2um p rzew yższa ją cy , który mu niedozwala 
ga fię płacy i poki w iakin i zuayduie fię do- dziwie fię nad czemkolwiek bądź. Chód iego 

m u, żyie  z  fam iliią, iak gdyby do niey nale- zgadza fię z  uczuciem serca iego; rów n y . w y ­
żął. W  niczem fię przed nim nieukryw aią, mierzony , może nawet p ow o ln y, nagleyszyns 
i kiedy po dniach k ilk u , lub kilku tygodniach, fję \yredy  tylko  ftaie, gdy mu przychodzi 

porzuci ten dom , dla innego, gdzie prace są biedź na ratunek nieszczęśliw ych. N o w y ten 

n a g le ysze , nie powiada o niczem co w id zia ł, filozof, ży ie  nieznany w  uftronfci A lp  niż - 
lub znał w  domu, zkiorego w yszedł. Nie sz y ch , a sądząc iednak po cnotach iego , nig 

bier2e żadney zapłaty ża sw oią pracę 1 każdy mamy czego zazdrościć jrędrcom  ftarożytno- 
dom , c z y  bogacza , czy  ubogiego, ieft row - ści. jeft to Cincinoat za pługiem , Kato w  

■y w  oczach ieg o ; nie gniewa fię bynaymniey nieszczęściu, Ariftid przez spraw iedliw ość, 
na ty c h , I.torzy nadnżywali iego dobroci, nie Plato przez św iatło, Sokrates przez mądrość; 

różniąc złych  od dobrych, iak tern, iż pier- jeft to nakoniec W incen ty dc P au la, przez 
wrszych kocha, a nad drugiemi ubolewa. JNa- cbroczycność. „
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M a tk i takie są i  iakiemi by d i  powinny.

”  G d yb y  w szyftkie macki karm iły sw e 
dzieci (m e w ią )  zm n ieyszyłaby fię ludność, 
ponieważ łożony czas na karmienie przeszka­
d za łb y  płodności. „  JNic łątw ieyszego nad 
rozwiązanie tev trudności. Po wfiach , gilzie 
prawie w szyrfkie kobiety pełnią obowiązki 
matek , w id zien y  daleko w iększą płodność, 
niżeli po miaftach , gdzie pospolicie uwolniaią 
fię matki od obow iązków swoich. Nie mówię 
ażeby włościanki częściey r o d z iły ; lecz w ła ­
śnie dla tego , iż  rzadziey rod zą, miewają lek - 
sze  i nie tak niebezpieczne połogi , wydmą 
zd ro w sz e , m ocnieyszp, ży w sze  i zdolniey- 
s*e do płodzenia dzieci. Stąd także pochodzi, 
i e  wfie zaludniaią miafta, które zdaią fię po­
żerać swoich mieszkańców.

Nie ieft w ięcey w e zw yczaiu  (powta- 
rzai# nftawicznie) aby same matki karm iły 
d zieci.,, Dobrze ! L ecz utrzym uiący podobne 
zdanie, chcąż przez to pochwalić matki , żeni* 
pełnią naypierwszego powołania natury, lub 
z w y c z a y , upoważniający takowe uchybienie ? 
Zapewne ani iedno, ani drugie; bo biada na­
rod o w i, którego naypięknieysza połowica po­
trzebowałaby podobnych obrońcow, a moral­
ność takich chw alców ! Zalą fię codziennie, iż 
w w ielkich miaftach widać tyle ludzi niedołę­
żnych , niezdrow ych, kulawych lub garba­
tych , a uiefhtmią fię zaradzić temu , owszem 
aami przykładają fię do pomnożenia ich liczby. 
Jak skoro urodzi fię dziecię, matka, niegodna 
tego imienia, oddaie go za raz , albo raczey po­
w ie k a  be* litości , bez poprżedniczego ,eximi- 
n u , obcey ftarauuości, to ieft marnce meczu-

łe y , inney i w cale niezdrow ey kooftytucyi,' 
niewolnicy przesądu, mało baczney lub inte- 
reflow aney do zapobiegania przypadkom , 
mało ciekaw ey lab wcale niezdatoey do zara­
dzenia im w czafie i przyzw oicie.

Nie do autora E m ila ,  nie do Platona, 
Plutarcha, Montagne, Locka, Xlont.esquieu\ 
i tylu  innych filozofow, którzy  o tej’ 111 a tery i 
przed RoufieaU pisali, ale do natury, do sefc 
macierzyńskich ośmielamy fię odw ołać , iuź 
dla upomnienia fię o prawa p ierw szey, iuż 
dla zwrócenia drugich do ich obow iązkow . 
Z alą  flęuftaw icznie na niewdzięczność i o- 
ziembłość dzieci. Jeft to z a z w y c z a y  dzieło 
odrodnych matek. M atki! chcecież zaw sze 
bydż koęhanemi od w aszych dzieci ? chcecież 
niiec z nich pomoc w  ftarości lub niedołężno- 
ści? Kochaycie ich ty le , abyście im nie odma­
w ia ły  ani pokarmu , który im natura przezna­
c z y ła ,  ani pomocy, którey potrzebują, a nie­
winność ich wym aga. Kobiety ! ( ragniecież 
zasłużyć i potiadać zaw sze przywiązanie w a­
szych mężów ? Kochaycie macierzyńskim 
sercem w asze dzieci, Chcecież, aby was pu­
bliczność poważała? Umieycie fię same powa­
ż a ć , nie poświęcaycie tych czułych,ofiar pró­
żn ości, interesowi, wykwintności lub doga­
dzaniem. K łopoty, przykrość w w ychow a­
niu dzieci, ich tlatręrnośc, krzyk  i uftawiczne 
ich potrzeby, ittererella i zatrudnienia rozlicz­
ne po wielkich mi ift?o.b , obowiązki p rzy llo y- 
ności i względem kompaniy/ óto są p rz y c z y ­
ny, albo raczey pozory, dla których większa 
liczba naszych dam mniemają fię bydż wolnemi 
od św iętych obowiązków- matki. Lecz lo d ,  
gd yb y  miały czuisże serca, a muiey prożoo-
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ś c i, dopełnienie tego obowiązku b y łob y  ra- nie rumieni fię w  c»le karmić iftotę, którą ns 
ezey  dla nich rozkoszą, a nie przykrością; s'wiat w ydała. Befiza zaledwc spoyrzała na 
2 re , jakim prawem można żądać, aby mamka niem owlę, me mowi tylko o wymawianiu i 
płatna miała w ięcey czułości i fiarauności o gefiicb sw ey  papugi, gdy tym czasem Eufro- 
o^ce dziec:ę ,  kiedy go własna matka n iem a, jiyua powiada ie y ,' że więc ey  znayduie ukoti- 
lub miec nie chce; 3cie, mogąż bydź takie o- tentowapia , niżeli przykrości w  swoim n1*- 
bow iązki lub zatrudnienia, któreby uad ma- ayym ftame. Eufrozyna w ychodzi * tego do- 
cierzyńskie przenieść m ożna, lub przynay- n iu , uiaie fię na przechadzkę, gdzie ią nowe 
mniey im wyro w n y  rafy ? ąte, zw yczayn e spotyka umartwi rme. Zchodzi f ię  ł  sw oią  
prace w ieyskie , jakkolwiek są ciężkie i roz- krew n ą, która ią ozięble w ita , okazując 
liczne , przeszkadzaiąz matce do karmienia totren w yrzutu  nayw iększe zadziw ienie, że 
sw ych dzieci ? 5te , ieżsli azieci cierpią na ią w  tym ogrodzie w  połaci mamki. ogląda, 
roztargnieniu sw ych  inamek , dla czegóż id na "Jeżeli tu przychodzę (odpowie sk-omma Eu­
ro w yfiaw iać? ó ie , leżeli nie cierpią, dlacze- froz/na )  to wt celu, aby dziecię moie o ż y w i ' 
goż matki fiaraią (ię przez swoie roztargnienia ło fię s'wieżem powietrzem , ale nie żebym 
pokryć swoie niedbalftwo lub nie czułość? była widzianą. G d y  Eufrozyna m ó w i, 
7 m e, młode kobietki, które nie matą ezasu zbliża fię do ni«y dobrze ubrany m ężczyzn a, 
karmić swe dzieci, trawią godziny, d n e , a i te stme czyni iey  w yrzu ty. Eufrozyna za- 
nawet i całe nocy przy  gotowalni, p rzy grach , miafi odpow iedzi, w zruszyła  ramion im i, uca- 
llołach , na balach , przechadzkach, po kom- łow ała sw * dfierię , i pokazała grubfiinowi 
paniach, na w idow iskach, na śniechach, pł»- gromadę pięknie wyftroionycb w  pretensyi 
c z u , obm ow ie, umizgach , i t. d. przechodzących fię kóbier.

D la czegóż nayprzyiem oieysza płeć iefi Jleż nie potrzeba kobletó m m ęztw it, mi­
raże m tak nie umiarkowana? Bez tego może łości do d zieci, albo raczey filozofii, aby lię 
za nadto b y łab y  dla nas powabną i aiebezple- potrafiły op rzyć potokowi omnii ? Szczjęśli- 
czną. Kobieta w fiydząca fię własnego dzie- w e matki , które znaią godność swego poWo- 
cięcia, nie w fiyd zi fię nolić po ulicy modne łant3 , i’ które dla d > lełnienia g o , nmieią z lieść 
m matki. Inna znowu trz j'n a  w sw ych po- przy n ów ki, nprzyc lię przesądom i prz ° z w y ' 
k o rch  rożne zw ierzęta , które ni fię ufiawicz- d ę ży ć  trudności! S zczśH w sze  leszcze , hie­
nie zatrudnia, a biedne sw e dzieci skazała do dy przezw yciężą fiebie siurych, modę, 1 z  
kuch... pomiędzy służących. tryumfem dopełń ą miłego dla ich serca, z  go-

Beliza nie d z iw i, nie kocha, nie pieści dnej« z naturą i użytecznego dia spółecreń- 
tyllco sw ą papugę. Nic ią burdziey nad ni  ̂ fi wa obow iązku! Przeciwnie czyniące kobie- 
nii obchodzi; w szyfiek  czas i cała fiarannośc t y ,  powflaią zło! i ary .11 przeciw ni n ięzy- 
ło ż y  na edukacyą drogiego ptaka, których ło- kiem , sz y d z ą , w yśn iew a ią; lecz one ten są 
ż y ć  nie chce na ukształcenie umysłu i serca szacownieysze w  oczach r 'zumney pubhczno- 
swoiego syna. D rzw i fię otwieraią , zapo- ś c i , i tern większego doznają wewnątrz ukon- 
wiadaią Belizie , szanowne odwiedziny ; ieił to teniowania., im w iększe przezw yciężaią za- 
Eufrozyna z  swem synkiem. Młoda ta Dama w ady.

D O N I E S I E N I A .
Magiftrat Miafia C .K . Stołecznego Krakowa ninieyszym edyktem uwiadomią, iż rzeczy  

ruchome różnego gatunku K lary Bacikowey własna nr zez publiczna licytacvą dnia 30 miefią- 
ca Sierpnia r. b. o godzinie 9 rano tudzież nafiępnie w  zw yczayn ych  przed i po południowych 
godzn ach w domu kuratora tegoż inaiątku Macieia O liw y  w  Kazimierzu odprawiać fię iiiai 

ącą, w ięcey daiącemu za gor-we pieniądze sprzedaw me będą.
W s z y s c y  przeto chęć kupienia maiący na tęż licytacyą zwotuią fię,

(Joltmayer.
Ranęflein.
Łodziński.

Z  R ady M^gifiratu C . K . Stołecznego Miafia K rak o w i, 
Dnia 20 Lipca 1804 roku.

HinUt.
C. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicyi Z ich o d n iey , uwiad^miaią niniey*»yrn Edyk*
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tem JógeP* S z c z y t , A.naę *  S^eęytow Michała iieu o w icza , i Tereflę czyli innego imienia z  
S2czytow  JL*, Oiiżara małżonkom, zm arłey Józefy z  Battlerow S zczytow ey  synow i i cór­
kom , iż kurator im fly  pupilarney po zmarłym Fullu p o z o tłiłe y , przeciwko nim, i innych 
■współ pozwanym o zapłacenie sumny $66 zł. p6k z  prow izyą i cxpeasą pruwaą do Sądów 
tuteyszych żałobę podał i pomocy sądow ey dopraszał się.

G d y  zaś te Sądy dla mięszk mia ich zagranicą, ruteyszego jm sądowego adwokata 
D yaezyńskiego za obrońcę z  ich szkodą i niebezpieczeńlwem  uftan ow iły, z  którym taż 
sprawa rozpoczęta podług przepisanego ila  G allicyi Zachodniey sądowego porządku prowa­
dzona i ukończona będzie. Napominaią fię oni nim i/szy... Edyktem , aby w  90 dniachdo od­
powiedzi (lawili się, i udanowioiąemu dla fiebie obrońcy doknmenta sw e oddali, lub innego 
sobie patrona obrali, i tego sądowi wymienili', i oraz tych polług prawa użyli krokow, 
które im lię do obrony sw e y  soraw y pożyteczoeini bydź zd aią; gdy bowiem tego nieuczynili, 
i swą zan:eJbali sprawę , sam by sobie szkodę może iaką lłąd wyuikaiącą przypisać winni 
byli. Daa w  Lublinie d. 23 Maia 1SO4.

MichałoW ski f fK.-Pi \
W rabitz.
Hrabia Bubna.

Z  Rady C, tf. Są diw  Szlacheckich Lubelskich Galicy i  Zachód,
Ray iki Sekr.

Mągiflrat M :a(ta C . K* Stołecznego Krakow a m nieyszym  E.lyktem wiadomo czyn i, iż 
Kamienjća Kiątehftaitiabweyrteraż W dt.eim a h lu g i w łasn ą, na uliey Floryańskiey pod Nrem 
553 ftpiąći sądownie w  loku 18 >3 rytu 4695 oszacoW m a, na żądanie W . JPani A n n y G ro- 
dzickicy ha zaspbkófenie summy 50^ czer. zł. 10 fcł. poi. przez publiczną licytacyą po up ły- 
nionym drugim dla nieprzytomnych kupicieloty terminie licytacyi dnia 30 Sierpnia o godzinie 3

Eo południu iako na 3  terminie tu vr Sądzie odprawiać lię maiącą wedtug nalłępuiących w aran­
ów  prjeduna będzie.

1. K ażdy chęć knpienia naiący ry;.. \6$ kr. 36 iako zakład przed zaczęciem licytacyi 
c ło iy c  ma. Zaś

z. Kupiciel Obowiązany iell summę kapitalną prawem przekooyw aiącey Pani.G rodzickiey 
przysądzoną 505 czer. z ł. w  złocie4holenderskim i 10 zł. poi. w  monecie kurs w kraiu maiącey 
w row .iey wartości w raz z  p ro w h yą  od dnia 16 Czerw ca 1793 po 5 od (la , az dc czasu zu ­
pełnego wypłacenia całego kśtpi, iłd  rachować fię mi mą tudzież z  przysądzony expensą praw ­
ną 41 ryń, pełnomocnikowi rzeczoaey prawem przekonyw aiącey Adam owi Kkielskjem o, za 
przyzw oitym  kwitem oddać; resztuiącą zaś kw otę su urny w ylicytow an ey, do depozytu sądo­
w ego w  14 dniach rachuiąc od dnia licytacyi z ło ży ć  powihien ,  m aczey bowiem

3. G d y b y  kupiciel, któremu z  tych w irn ik ó w  zad^syc nie u c zy n ił, tedy aewa lic y .t-  
ry a  na iego koszt w yzaaczon ąby b y ła ,  i zakład przez tegoż złożony za przepadły uważał­
b y  f ię . 5dyz i w ydatki ninieyszey licytacyi tenże zapłacie b y łb y  obowiązany.

W s z y s c y  przeto chęć kupienia m iiący aa tęź licytacyą zwołuią lię. W ie rzy cie le  zaś 
w szy sc y  praw o zallawu nań m aiący, n ipominau f ię , aby nip ocfcekuiac osobnych p rzyp o z­
wań praw swou h pilnowali, i pretensye czyM długi swoia , do protokołu licytacyi wnie d i ,  
inacź.ey na tychże żaden w zgląd co do podziału w y l ic y t o w a ły  Summy aa potem miany 
nie będzie,

GoltmAyer,
Rpnsjlein, '■
LodźinskJ, i  Z  R ady tffagiflratu C .K . Stołecznego M iajła Krak,

D n ia  20, Lipca  1804.
, r . Plinta,

Stosownie cdo doniufienia K roi, W ęgierskiego Srathalieratu wiadomo fię c z y n i, iż Sa­
muel Schwarz z niiąfla LeybiCz rodem od 39 lat z  tamrąd w y s z ły  , przeto tegoż ninieyszym  
Uwiadomią fię , aby tenże uaydaley do oftutniego Kwietnia 1805 do Leybicz w  Cypcerskim  
kommitacie w tam teyszym  niagillracie dla odebrania sw ey  schedy 309 zł. ryft. 32 i  kr. tym  
pewniey w zgłosił f i ę . gdyż ti złożona snmma v  liihgifiracie LeybicKim 3J9 2^ ry “ ’ 32 2 kr. 
pp upłyuionym terminie pomiędzy iego krew n ych , rozdaną zoftanie. 

w  Krakowie d. 20 Lipca 1804 roku.
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fc. K . Sądy S ilach ecW  Lubelskie G allicyt Zachodniej uwiadomiaią nin iejszym  Edykfem 

Ur. Anne z  Oflolińskich K ralińską, iż Ignacy hrabia M iączju ski przeciwko małoletniemu Lau- 
rememu Krafmskiemu w atlyttencyi matki opiekunki A nn y z Oflolińskich K rafiń skiey, w zg lę­
dem w yw indykow ania dóbr Zuliu i Bt rowie do sądów tu teyszych , żałobę podał, i pomo- 
cjr sąJowey dopraszał fię.

G d y  zaś też Sądy dla iey  zamieszkania zagranicą tutejszego sądowego adwokata 
Tom aśza Dederko za obrońcę z  iey  szkodą i nitbespieczeńftwem ultaaow;iy , z  którym taż 
S; rawa rozpoczęta podług przepisanego dla G alicyi Zachodniey sądowego porządku pro­
wadzona i ukończona będzie. Napomina fię o n ri ninieyszym Edyktem aby w przeciągu 90 
dni Jo odpowiedzi lię ftawiła , i ultanowionemu dla fiebie obrońcy dokumenta sw e oddała, 
Jub innego sobie patrona obrała, i tegoż Sądowi w ym ieniła, i oraz tych podług Prawa u ży­
ła krokow , które lię do obrony s w ty  .sprawy pożytecznemi b yd z zd aią; gd yb y  bowiem 

■ tego nie u czyn iła , i swą zaniedbała sprawę śamaby subie szkodę może inką ftąd wynihoią- 
«ą przypisać winna była. Dan w Lublinie dnia 12 Czerw ca IjjOAroku.

Kaieten M ieh a iow sH , F.P*  
tFrabetz.
U r. Butna*

Ź  Rady C. K. sądów sila ch  Lubelskich Galicyi Zaćhudniey.
\  Reinl sckr.

Na dniu lity m  Liftorada na m or Guberrialnego W yso kiego  Rozporządzenia dd. 27go 
Lipca r. t; Nr. 29,70! w E xpeditur*e C v K . G a llic y y s k ie y , Redakcja G aze ty  tuteyszey na 
trz y  nafiępuiące lata to M l od Igo januaryi 1305 aż do oftarniego Dece.mbris 1$ 7 p łzeż  p u -- 
łiliczTią licytacyą temu wypuszczona będzie , który fię nayt»ó*ż«j prenutnertcyi i c e n y  od ob­
wieszczeń podiąc zecl c».

K ondycye , których fię Redaktor teyże G azety podiąć ma , sa ńaflępuiąee. 
ffHo Tenże co tydzień 2 G azety naymnjey o 'ł  arkuszu, za cenę prenumeracyi p rzy  li- 

dytacyi nabytą w ydaw ać ma.
■̂do < tny Hillera przy tersźnieyszej’ lieytacyi za fiskalne p rzyięfe będą.
31,0 Podpada ta G azeta , iako w szyfik ie inne do druku pedaiąca fię pism a, 2»WSze w  

przód tdteyszey cenzurze.- w
At o Redakror ielt obowiązany w s z y  Akie koncepra Guber«‘ alne, Drszjltkie parenra do pu­

blikowania zdatne , cyrkolnrze. o b w id ze n  m .  , opisania zb iegłych , k r f.d z iż y  i t. d. w teyże 
Gazecie bezpłatnie smtieśoc, iako też.

jto  Każdey G azety  3  Exemplarze dla n a v w y isz» v  C. K . kancellary1 10 dla potrzeby 
C K .  G ubełnium , do Expeditury Gubernialney bezpłatnie w y d a ć , *aś.

6to Za w szyftkie obwieszczenia, iakoto uwiadomienia licytacji-, urzędowne powołania 
dcc. &.Cv Zgodzoną p rzy  iicytacyi zapłatę w gotowiznie ed b iu zr.

7tró PożWala fię tem niod inszych €• K . urzędów i od osód prywatnych za każdv w iersz 
obwieśżcić fię maiącey sztuki, te k>tfotę żą d aj, któ-a p rzy licytaeyi uzodzo-a zoftanie.

§vo  Ż f ir o n y C .K .  dyrekcyi policyyney iemu rodzi- ń regestr p rzybyłych  osób do L w o ­
w a o*obliwie pód £żas kontraktowe/ póry, do bezpłatnego umieszczenia w Gazecie w ydaw a­
ł y  Z o lta n ie .

Ono W y s y ła n ie  teyże G azety uwolnione od poczty 2oftan'c, iednakpwoż Redaktor o- 
bowięznie fię  w szyftkie obwieszczenia nbogch bezpłatnie w  Gazecie umieścić,

loińo 1  en^e p rzy  swoim żkfadzre znal. C K .  Orła używ ać tnoźc , iednakowo me wolno 
lnu będzie O .K . Herbem lię pieczętuwać. Nakoniec.

Itnio W sze lk a  pomoc tem uż, do spckoyńego używania prawa w wydaniu nit.ieytzey 
G azety dana będzie. ..

Maiąey chęć podiąć fię ńfinieyśzych punktów na ż w y ź  w y a żo n y m  dum o 10  
godzinie zfatra futay zn ajd ow ać fię maią. W  L w ow ie dnia 7. Angi.fta 1 £04.

t>. Ió W rześnia r. m będzie w  Urzędowiś zaarędow na m iejska propin^eya i nlofłowe 
j, ięcey datącemu. Cena. w y  wołania p^tąpinacyi iefi 9D4 r y ń ., 10 kr. M -ftow cgo 122 ryu. I  
fr.* Maiąey chęc licytow ania, zechcą fię z potrzebnym w ady urn na m iejscu w  w y ż e j  ozna­
czonym esafie zn*ydować.

i P n y  dtifiey rzey Gazecie znayduie J tf drugi d id a u h .)



D O D A  T B  K  D R U G I

0 0 Piru, 69,

GAZETY K RAKÓW SKIEY
' W  K ia k u w ie  A n ią  2 6 .  S ie rp n ia  i 8« 4 *

d o n i e s i e n i a .

M.tgiftrat C . H. Stołecznego M nfta Kraków* U a llty i Z  łebodniey Ż yd ow i A n jp W  E 'u S  
■łnieykzy m' obwieś--tczerieni v  iadomc c z y n i, iż P . Jędrzey "W olff obyw atel i kupiec mtey- 
»zy Łuteysztgo Magiltratu Krakowskiego przeciw memu iako też przeciwko Samuelowi Sa- 
mu“l ,  w  sprawie o zapłacenie 400 iy ó . w raz z prow izyą 1 espensą prawną żałobę podawszy
0 sądową p o ;' i o c , co spi awiedliwośc wymaga dopiasznł fię.

G d y zaś Magiftrm. tuteyszy dla niewiadomego regoź A m zei Elias pomieszkania mieysca, 
albo w cale w  C . K . dziedzicznych kraiach nie znaydowania fię , tetrusz Anszel Kliae tu będą­
cego adwokata Bienkiewicza z iego ciebespieczeń itwem j  kosztem, za zaftępcę poftan»wił z  
Jtrórym zaczęta sprawa podług ‘jj>awy sądow ej dla C ; f i .  kraiow przepiśaney prowadzoną, i 
tozsąizon* o ę jrle  rOTref- nłniej*_ j.ni ,, tye. t  tndarze napomina f ię , ażeby w  dniu I t  Mca: 
Października roku lS ^ i l ito  sam Itanjł albo zartepcy ndaoowionemu, "leżeliby iakowe miał 
prawne dowody wczesn.e przesłał albo nakoniec innego któregoKoiwJek pełnomocnika obrał
1 tuteyszemu Sadowi o*naymił zgoła (tosownie Jo przepisów tych p rz y ło ż y ł prawnych środ- 
how , kcóreby ku sw ey obronie naypotrzebneysze u parryw ał, ile że przeciwne z swego spó­
źnienia zapaść mogące skutki sobie samemu p-zypisać b jdzie powiuaa. Takbuwiem  opiewaią 
przepisane* dla C. K . kraiow Prawa.

Gołlmayer,
Ł od ziiisk i.
Hirschberg,

Z  Rady M * g ijirata C. K . M iafla Stołecznego Krokowe.
D n ia  ź3  C zerw ca  1  *T-

¥li” *a.
Dnia 6 Oktabra r. b. z  firony C  K . prefektury Rżdłowskiey Prebenda Lazaodzieyska w  

Tarnowie im i minifierii zw ana, do funduszu Religfi należąca, przez publiczną Iicytacyą nay- 
w ięc ;y ofiarujące nu w  arędę trzech letr, ą , to itst od 6 Stycznia 130 5 , aż do sgo ity czm s 
3808 wypuszczon.; zofianie.

Z v c z ą c y  sobie nabyci* aredy tev zapraszaią fię n a-w yżey  spomniony dzień godzinę 9 
ranną do Tarnowskiey C. K , cycknlarney kancellaryi x tym uwiadomieniem, iżb y  kaźden 
licytant od ryru 305 kr. 56 cenv fiskalney z  vadiu u zł. rya. 30 kr. 35 J wynoszące b y ł zao­
patrzony, i ie  arędowtty pofiefior w szelkie jakiekolwiek imie maiący do tcyże Prebeftdy po­
trzebne reperacye wiasny m ko*s tern załatwiać obowiązanym zofianie.

D alsze arędv kondycy.e, L k o  też w ym oicnia teyże prebrndy tyczące lię> oraz da o iey  
należące przyległ o śc i, każdego czasu w  kincellaryi O. K . kam. prefektury Radłowskiey za- 
zgłoszcomm do licytowania cbęć maiącym okazane zefianą. Niepołomice.

C  K . sądy szlacheckie Lubelskie G a lie , i zachodniey uwiadomiaią nimeyszym Fdyltfem 
]B . Katarzynę Sam ulew iczow?. iż J/zef Łosin k a , c z y li 1’djcn Głowienka profiy żołnierz re- 

. gtmeutu W irten berg, prieciw ko stikcefforom ś. p. Franciszką Samulewicza iako te Ludwiko-



w i Ssm ulew lęzow i, Salomei Samulewlczownie, E w ie z  SltnulewIcSoW Z a w a d zk ie j, A gn fszte
z  Sam aiewiczow M osźyń skley, Stanisławowi S an u lew iczow i, i Katarzynie Su n nkw iczow tyi
0 zapbcerde 251 zł, ryń. zą rzeczy  pr^pz Franciszka Samulewicza niesprawiedliwie zabra­
n e , do ‘ ą jo w  cuteyazycb żałobę podał, i pomocy Sądowey dopraszał lię.

G d y  zaś te Sądy dla uiewiadomego jey mieszkania, tcy tuteys>.ego sądowego ad w o- 
kata D yaczyńskiego z  iey  jzkodą i aiebeapieczeńliwe.n ^aftępcą uftanowiły, z  którym  u  spra­
w a rozpoczęta podług przopManego dla Gaiiioyi Zachodnicy sądewego porządku prowadzoną
1 ukońceom b ęd zie; napomina iję ona itieyszym Edyhtem, aby w  przeciągu 9 ) dni do od­
powiedzi fię ftaw iłu, i a ftin o w io in  nu dla fisoie obrońcy doktmenca rw e odd i ł . ,  lub innego 
sobie patrona obrała, i tego Sądowi w ym ieniła, i w a z tych podług prawa używ ała k ro k o w , 
Jttóre Hę do obrony sw ey  sp raw y ożytecznemi: bydź zdijią ; g d y b y  bowiem rego nieuczyniła 
i swą zaniedbała sprawę samaby sobie szkodę me Se iak , (ląd wynikaiącą p rzyp isa j w m ą  
b yła . Pku w  Lublinie óni« *8 C zerw ca  i8o<j. roku.

M  icha*ówski. 
fu rtscher.
Uom asław ski,

Z  Rady C. K. sądów silach. Lubelskich Galicyi Zacl.nd*
Rayski, sekr.

C  E . ?a l y  szlacheckie f.n W ykie G alicyi zachodniej uwiadomiaią u.nieysrym  Edyktew  
Ur. Rocha Bętkow skiego, iż Józef i Tbideiiaz Sierakow scy przeciw ko niemu w  punkcie oka­
zania pod przyftęgą tnaiątkg po zmarłym Kaietanie Bętkowskim pozoftałeg® c. s. ę. do Są­
dów toteyszych żałobę podali, I pomocy sądowey dopraszali fię.

G d y  * iś  r* Sądy dla logo niewiadomego m ięszkan'*, iemg cuceyszego Sądowego adwu- 
ktM ObnisKiego za obrońcę z i ego szkodą i uiebezp. czeiiftwein u ittn o w iły , z  którym  
tuz sprawa rozpoczętą podług przepisanego dla G ilie y i zachodnicy sadowego porządki* 
prowadzona i ukończona b id zie,' napomna fię onegoż Jfituryszym Edyktem , ąhy w  prze­
ciągu 90 dni do odpowiedzi ft~ fta w ił, i- nlH ocwioięm u dla fisbie cbfońcy dokumenta sw e 
oddał, lub innego sobie patrona obrał, i mgu Sądowi w yn ..cn ;ł, i oraz tych poiług prawa, 
użyt kroKow, które fię ao obrony sw ey  sp raw y poiytersuemi bydź zdaią; Igdyb y. bo- 
więui tego nłeuczynif, i sw ą zaniedbał spraWę, samby sobie szkodę trpię ilką ft#d 'wynika,1!- 
•ą przypisać winie.i b y ł. D an w  Lublinie dnia 3. L ipca r§uą 

M ichałow ski,
Rartschtr.

H r. Mitbna,
Z R ad y C , K. Sądów Szlacheckich Lube!; Galicy* Zzcfeod:

R a ytki, sekr
C . R . Sąd prow incyoaalay Szhoherki L ub ił ki G sllicy i Zacfcodaier , Ur. PLcidowI 

■Loscieiowskiema,-ńinieyszym Edyktem o»o»ym uie, ze adwokat Obniski i tka obrońca spraw 
lOifTy kryci dney Franmrzita Brzuźowski-go sprawę /  przeciwko teyze trufiis krydalijey przez 
Ter^fię zD ąbskicb  W ifusłnwsBą m iędzy {gmcego* W itosławskiego m ałżonkę, a raałuletuich 
Ignacego , Kajetana i Heleny matkę i‘ opiekunkę o sn.nmę 3649 cze>-: z*, uftanowioną )  na □**- 
go przeniósł , i żałobę do sąd t o o d ił,  j pomocy sądow ey dopraszał fię.

1 G d y  zaś Sąd fu teyszy  dla iego niewiadomego mieszkania, iflmu tnteyszego sądowego 
adwokata D yiczyń shiego z t obrońcę z i.'ga szkodą i kosztem uftanow ił, z  którym  ta spra­
w a  podłng przepisanego prawem dla" G allicyi zncboduiey pprządku sądzona i ukończona bę­
dzie. Frzeio 0:1 nitreyszym  Edykrenj napomina fię , ażeby w  przeciągu dni 90 przed tym są­
dem ftawił f i ę ,  i Wyznaczonemu dla fiebie pltruflowi doku nenta i dowody oodał, albo inae • 
go adwok-ta za obrońcę obrał, tęgo sądowi w ym ien ił, i to podług pmwa c/ya ił coby dp 
nbryny sw ey  sp*awy naypoźyteczeieySzego bydź sąd/ił i  g ffy i sprawy sw oiey zanieubani* 
Yrynikaiącą szkodę , sam sobia przypisać winieu będzie,

JJ.J w  L  iblinie dp;a 18 Czerw ca
K tie ł. M ichałow ski V .  P.
D om asław ski'
N itsch,

Z  Mady €, K* Sądów szlacht: Lubet. Gaił, Zachodniej
R obtin .



€ . !C- Sądy Szlacheckie Lubelskie (ra^cyl Zichodniejf JwIadom!?ią niniey**ytn Edytem
f i  Mą T* kię - Jankoyskkh E!sricr*wą, iakotężj Maryarmę i Tadeusz! K  irowskieb , z Hęi.euy 
ta a k a rs k ie y  spłodzonych Asjjfci; iż Pan Remigian K iełczow tlń  .preźbę swoią wz-ględem zro­
bienia D ikru i Reduktu granic m i.d /y  dobrami Mokra wieś i P rzyh e-y  i w rer mierze z«.ia- 
oia komyrnika i geoiretiy przysięgłego „ podał, i p r z y w ia n ia  p^dRiego w y ż e y  rzeczonych
tenże doprasz tł fię. r „

G d y  zaś tez Sądoy dla zam ieszkani >cb fcagraniczą tuteyszegc* sądowego adwottara r . 
f ł  k *a*en:U-» za obrońcę ze  szkodą i oiebszpiec^eń lwem uflanow iły, Z którym ta/ spra* 

vw s rozpoczęta, podług przepisanej- d!,s-Galicy t zjchndmey sądewey, u flaw y, prow.wzoDa i  
ukończona będzie; napomina j  iię .ih ieyszym  Edyktem , ażeby m  dzień dWudziefty czw arty  
W rześo ia  roku-bieżącego rgt'14 godzinę dziewiątą ranną tu w sjfdżiu flawili fię , i urtanowia- 
ńemu dla Sobie obrońcy doku r.eata i papiery .swe oda!;, lub icurgo Subie  ̂ obrońcę w y b r a li ,  

(i t»goi Sądowi w ym ienili, a oraz tych podług prawa uży i i rokow , które' fię do obrony sw ey  
pożyteczne mi bydż zdaią, gd yb y  ty w ie b  rego rflSućzJnili i swą sprawę zaniedbali 

SUtniby sobie aakodę może inką ftąd w/nikaijcą przypisacwiuui byii,
jDan v. Lublinie dnia 15 Mata 'iS °4<

JUa.etau M ich a lo iiffo i  I f i .
'  lo lL

JJejlenbcrg.
Z  B ady C. K. Sądów Szlach: L u b e lik :cli Galicy i Zachcd.

R ayski.
MagifirK Miaflu C . K . Stołeczn .go Ktakowa G alicy: Zachoduięy Din.eyśzym Edyfctem 

wiadomo c z y n i, iż na żądanie Pan, Ludwika Kubickiego przez adwokata K łoflów sliego  c z y ­
niącego, ns zaspoKoienic LTatteai przysądzoney z  maffy zmarłego W oyciectaa SafLrskiego 1 
*yiąv»y tego* małżonki Franciszki SaTarskl sum. y too czer. z ł. wr»z z prow izyą i expen,“§  
pr-»-oq należącey (ię , licytaeya domu tycbże Saflorskicb w w ydziale f lL  pod Mr. 245 Roijce- 
go Sądownie pod dniem, 17 Grudnia 13^2 , ryn. J36 oszacowanego odprawiać fię bęazie, do 
obycia które/ termin u.i dzień 97 Mltliąca' V ® ś u i«  r. 0. o g.rdzm e 3 popołudniu naznacz# 
Eę. ’ iVariyiki są nalłępuiące, iajsr* to:

a) K ażd y chęć kupunia tnaiący przy lieyU cyi lOtj cz^śc szacun 1.0 s ,a y  sirmrny iak o - za­
kład z ło zyc  ma.

b) Kupiciel szacunek w ylicyiow aury summy v 14 dniach tachuigc od dnia ljcytacyi do 
depozytu hompottowac powinien.

W  szysęy chęć kupienia .naiący na rerminie i cza (Te w z w y ż  rzeczonym w  Ratuszu znay- 
dowac fię naią. W ierzyciele zaś prawo zań l w u  ran ;naiącv napotninaią fie , aby długi 
zw oie iakowe na tymże domu mieć m ogą, do protokołu w  czafie licyta ey i wnteśli, gd yż po­
lem do kupiciela żadnego prawa mhc nie m ogą, ani pt/y podziale w yb cytow an ey  summy ża­
den wzgląd oa tycbże miajiy nie będzie.

Gcllmayer,
Łódziirski.
Fiala .

Z  R ady M agijlreta C. Miąfta Stołecznego Krakowa, 
D n i j  6, L ip  za i8 ? 4 .

Plinta.
Z  Si rosy' C . f i .  Sądu §£lacbcc! iego Krakowskiego O eficyi Zachodniey Panom X > w cre- 

mu> G a b ry e lo w i, i Felntowi Turskim , tudzież Pani Teodozj i' wdowi* Anton;ego Turskiego,' 
oie-nniey luzefowi fiiełezew skiem u, iako suheeflerotn, zmarłego Felixa Turskiego , Biskupa 
Krakowskiego ninieyszym  E .yk tem  oznaymuie fię; jż P - i  Juftyniau Miedzinski do tnteysze- 
go  Sądu K i akowskiego przeciw nim względem zapłaceni* summy 2724 ryń. 30 kr, żałobę 
p o d a w szy , 6 pomóc Sądową i-Jo apr*wmdliwoś« w y m ag a , dopraszał fię.

Gdy zaś Sąd ninieyszy dla ich niewiadomego mieysca pomieszkania, i może niebytoości 
W C . K . kraiich dzieUzicznycb i nże wukcefloroi.i tufeyazego adwokata O sławskiego z  ich nie- 
^espieczeńfiwęm i kósziem iako kuratora ufianowił , z  którym  też zaczęta sprawa pod'ng 
i(Qawy Sądowey na C . K . kraie dziedziczne pr/episaney, prowadzona i ukończona b fd z ie ; 
Przeto onycb ninieyszemi pa ten koni?c napominają fię , jżeby w  czafi* ieszcze p rzyzw oitym  
ko iefl; w  'przeciągu dai j o  wmi flan ęli,  tlb o  dodaoenta Łutatorew i s«Qie p iw n e  dókua .tSe



ie ih  w kow * -osią , wcześnie p rz ę s ła " , albolj też sobie innego zaftettge o b ie li,  I n t * t t  i j*ryv 
szemu Sądow i'm ianow ali, i z  poiządkil-przepisanegi. takowe środki prawne u ży li, kioreby^ 
ku sw oiey obronie nayużyteczrleysze upatryw ali, ile ż skutki r ich spóźnienia pochodzące , 
Sanu subie przypisać ję d |  -nufiefi, T a k  bow :em u ftaw y  na C, JL  kraie dziedziczne przepisa- 
Be tniec cLcą.

Z  Rady C. K. Sądów Sztachet ', ich Ga licy i Zachód:
W  Krakowie d n ia  jS  Lipca i 8>+.

Z  ftrony C Królewskiego G alicyi Zacbodniey Sadu Szlacheckiego Krakowskiego X iężh ey  
Pani Annie Sapk-żyny nipieyszym JfdyKfeoi eztiaym ue f ię ,  u  ł ’ani Teresa Hadzicwitz^-y a 
małoletniego Nikodema H sd ziiw icza  matka i opiekunka , Dobr Zion^ki i Zaftrony Fcni d >iy~ 
wotuia do Sądów tmeysz-ych K raktw skich n rzeJ w  niey w  ."-praw je względem konfrontaeyif 
granic m iędzy Dobrami Zaftroną , i dotykaiąceini Jankowie*^ W y s o c k o , Krsrcięcio i Zdzie- 
chowem żałobę podawszy, o pomoc sadów » ile sprawiedliwość wymaga Jrpraszafa fię.

G d y zaś Sąd ninieyszy dia niebytnoscr Pani X i in ey  w  C. K . kraiach dziedzicznych, 
ie y  Pani X ię żn e y  Sapieżyny tuteyszego adwokata BVonic.\iego z  ley iiiebezpieęzeńtlwem i ko-4 
sztem za kuratora poftanow ił» z którym  zaczęta Sprasl a podług uftaw na C . K . kraie dzie­
dzicz he prztpisanych prowadzoua . rozsądzona będzie ; przeto taż m niejszym  na ten komee 
Hę uwiadomię, ażeby w  czapę isze e p rry z w o k y m , to'ieft cł. t»  Października r, b. o go- , 
dżinie y zran a, alDo sama ftawiła fię , i sw oie prawne dokumenra icśiiuy iakowe■ mitł*,  
liiHnowioncmu kuratorowi wcześnie p rzesłała, aJje/ też sobie innrgo zaftępćrf obrała, i one- 
goż ni nieyszemu Sądowi m ianowała, i podług porządku przepisanego tikow e środki prawne 
u żyła  , któreby. ku sw o;ey  obronie nayużytecznieysze upatrywała , ilcże skutki z  swojego 
spóźnienia pochodzące., sobie samemey przypisać będzie utufiała. T ak bowiem uftaw / a«* 
C . K . dziedziczne .kraie przepisane mieć chcą.

2fa&oi> KaU zyi ki.
Munth.
W. L.chocki.

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Gullicyi Zachntlnłey,
W Krakowie dnia n  Lip'•a 1804*

P rze? C. K . Ga/inr. Zarhodnity Sąd Szlachecki Krckow ski UUr. W aremenia i M ary- 
tnnit z Rjrtęrntckich Lirtowskim małżonkom ninieyszym Edyktem oznaymuk fię j iż przeciw 
nim J-kób i’i tsecki do Sądu tutęy»zego R ak o w sk ieg o  w zględem  przyznać jię  njaiąo go po­
wrócenia Dobr K ofłryn z  przylsgłófciam i i wraaia kslkulatyi żałobę p o d aw szy, o pomoc 
Sądową ile sprawiedliwość w ym aga, doprasaał fię.

G d y  zaś S|d nm ieyszy, któremu mfeysee jomieszkania ich niewiadom e, i gdy może 
wrca’e w  C. K . dziedzicznych kraiajfi fię nieznaydnią , z  icb niefcezpieczepftwem i kosztem , 
tuteyszego adwokata"Pm.lowskkego za kuraroia poftanow ił, z  kto-ym  zaczętasprzw a podług 
utław y Sądowny d la 'C . K . kraiow dziedzicznych przepisaney prowadzona i rozsądzona pę­
d zie ; przeto onycb o tein^ninieysremfi nt too ke nire uwiadomią fię ażeby w  przeciągu dni 90 
E zcepęyą swoią podali , glbjo dodmemu kuratorowi swoie pnwnc'dokumentu ieślr iak jw e matą 
w p.eśm ey przesłali, alboli też sobie innego adwokata obrali, i onegoż oinieyszemii Sądowi 
m unow uij, i z  poaz-dku preep.Słnego tako we środki prawne u źv w a li, któreby ku icb obronie 

. nayuży[C-rztjicy^ze upBtrywal: , ile żc skutki *  ich spóźnienia pochodzące, sami sobie przypi­
sać fc-edą mufieli. T ak  bowiem ud a w y  na C. K. kraie dziedziczne mK-ć chcą.

Z  Rady C K. Sądów szlacheckich Galicyi Zachodniey.
W  Ydrakowie d. 4 LipcA  1S04.

1 )  Lie^racya Propinaoyi tnieyski"y M iecl.owskiey to ieft: Prawo Piw * j Miodu warze­
nia, uko też W «dkę palenia i Szynkowania odprawiać fię będzie, dnia 12 Wrzejśma.

? )  T a ż  atenda n? tr iu  Igo Liftopada 1304 za cząć  i'n a  dniu oftittniego Października rcka 
1^07 k u rzyć fię będzie.

' 3 ) Przeszłoroezna dzierżawa* k w o r t, to ieft 510 ryń . 46 i  kr. na fiskalni cenę fię 
uftanawia-

4) M 'ią c y  ayięc cbęc nabycia wzm iankowaney d zierżaw y, na w yznaczonym  dniu zra- 
aa opatrzeni z  jotą częścią fieitaloev su n n y  t. c. 5t rj-ń. ^kr. iako wadijm w  kancellaryi 
m ieyskiey w  Miechowie znaydować fię m ,ią , w  krórey im punkta teyże dzierżaw y .w rodo- 
w u y m ię z y k n  p t^ e ^ y  iae będą. W  Krakow ie dnia 31 Lipca 1304.


